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7Rnku honorowego nieskazitelnej sluzby, iaczył 
^ajłaskawićj udzielić takowe znaki następującym 
Urzędnikom rozmaitych władz Król. Polskiego;

Z a  l a t  X X V .
(C i ą ,C fl n 1 s  z y. )

P!. cl StaMz«go łćśińrzegti Teśńrełwą Olkusz 
^  gub. Radomskiej, assesorowi kolleg. Alex. Skul
skiemu; p. o; naczelnika sekcji dóbr i lasów rzą
dowych w rządzie' gubern. Lubelskim, asśosoiowi 
kolleg. Karolowi Hendryrhowsltiemu; nauczycie
lowi instytutu Alexandrynskiego wychowania pa- 
kien w NmVej Alexandrji, assesorowi kolleg. Włó* 
dziin. Ti fare w; starszemu kontrolerowi w Banku 
Polskim, assesorowi kolleg. Ign.’tiepner; o. kon
trolera w Kom. Rz. P. i S. assesorowi kolleg. Ign. 
Czartoryskiemu; p. ,o. referenta wydziału kontroli 
W Kom. Rz. P . i S. assesórówi kolleg. Kornelemu 
Łapińskiemu: p. o. referenta wydziału kontroli 
xv Kom. Rz. P. i S. assesorowi kolleg. W ojciecho
wi Czajewiczowi; p, o. urzędnika do szczególnych 
poruezeń Kom. Rz. P. i S. delegowanemu do peł
nienia obowiązków członka administracji docho
dów skarbowych tabacznych w królestwie 1 ol- 
skiem, assesorowi kolleg. Ant. bowakoWskiemu; 
P- o. naczelnika pow. Sandomierskiego w gub. Ra
domskiej, assesorowi kolleg. Kajetanowi Moltul- 
s ki emu; p. o. starszego pomocnika naczelnika pow. 
Warszawskiego, assesorowi kolleg. CyprjanoWi 
Rakowickiemu; p. o. pomocnika naczelnika pow. 
Łęczyckiego w gub. W arszawskiej, assesorowi 
kolleg. Bogumiłowi Rode; p. o. naczelnika oddziału 
administracyjnego w rządzie gubern. W arszaw
skim, assesorowi kolleg. Karolowi Vorho/f; naczel
nikowi ,% łu  w zarządzie O. N. W . assesorowi 
kolleg. Janowi Tomczyckiemu; starszemu nauczy
cielowi gimnazjum gubern. Płockiego, radcy hon. 
T eodorow iKronikomskiemu; inspektorowi szkół 
rządowych i prywatnych O. N. W. radcy hono
rowemu Alfonsowi Drunelli; młodszemu pomocni
kowi

p. o. pisarza magazynu sbluegó w Dobrzykowie 
gub. Warszawskiej, radcy hor.. Józefowi Molsdorf; 
p. o. aśsesora prawnego sekcji. skarbowej w fczą- 
dzie gubern. Radomskim, radcy h o n o r .  Janowi 
l.ederer; p. o. poborcy kass^;p,owiato>vcj w Siedl
cach radcy honor, (irzegorzowi Mustalid'eiciczoir-i; 
p. o. kassjera kassy powiatowej w Łęczycy w gub. 
Warszawskiej, radcy bon. Jimowi hewartó'laskie
mu; p. o, naczelnika sekcji skarbowej w rządzie 
gubern. Lubelskim, radcy hon. Stan. Oborskiemu; 
pisarzowi magazynu solnego w Koninie w gub. 
Warszawskiej, radcy hon. Szymonowi Polkow
skie mu; p. o. pisarza magazynu solnego w Piotr
kowie w gub. Warszawskiej, radcy hon. Teolilowi 
Wiesiołowskiemu; p. o. płatnika sekcji wypłat 
w rządzie gubern. Warszawskim, radcy honor. 
Ant. Chachulskiemu; p. o. referenta wydziału 
skarbowego w rządzie gub. Radomskim, radcy 
hon. Kazim. Gar akowskiemu; p. o. starszego rach
mistrza W rządzie gubern. ■ Warszawskim, radcy 
honor. Benedyktowi Bogusławskiemu; p. o. me- 
daljera w mennicy Warszawskiej, radcy honor, 
Józefowi Herkner; pi o. starszego buchhaltera 
w mennicy W arszawskiej, radcy hon. Tomaszowi 
Pogorzel sinemu; p. o. młodszego a.djunkta. przy 
komissarzu do odbioru soli od rządu austrjackie- 
"gó w Krakowie, radcy honor. Antoniemu Znfet- 
kiewiczowi; kontrolerowi kassy dyrekcji głównej 
Towarzystwa kred. ziems. radcy hon. Stanisła
wowi Suskiemu; buchhalterowi lej klassy w dy 
rekcji głównej Towarzystwa kred. ziemsk. radcy 
hon. Wojciechowi Skóniecznerr.u; rewizorowi po
miarów w Kom. Rż. P. i S. radcy hon. Korona
towi Cyroński-emu; lekarzowi powiatu W arszaw
skiego, magistrowi medycyny i chirurgji i akusze- 
rowi, radcy honor. Dainazemu Sosnowskiemu; p. o. 
referenta sekcji leśnej w Komissji Rz. P. i Skarbu, 
radcy honor. Jerzemu Struve; p. o< starszego ar
chiwisty wydziału kontroli w Ivom. Rz. P. i S. 
radcy hon. Ludwikowi Kochanowskiemu; kassje-
T*n\.Vl 'Ir* ''* '*— A + .T T n li^ lr i^ i  \ \ r  0*11 I ł .  "VVciUSZclVV—

. u  .łłU1 , „  ___  .. . Ju l  tir-ipj Uh a  *»ł«
i wnemu archiwiście rządu gubern. "W arszawskie- 
I o-q, radcy honor. Bartłomiejowi. Strzeszeiks/ciemu; 

p. o.adjiinkta rządu gubernjalnego W arszaarskie- 
go. radcy honor. Kajetanowi Lcnieckiemu; p. o. 
pomocnika, naczelnika kaneełłarji rządu guber- 
njahtego Płockiego, radcy honor. Adamowi Duro- 
iyńskiem u. (d. c. n.)

t o w a r z y s t w o  r o l n i c z e
w K r ó l e s t w ie  P o i.sk ie m .

Podaje do wiadomości publicznej, iż ogólne 
zebranie Towarzystwa w pierwszych;^nia;Ch lu
tego r. b. odbyte, uchwaliło następujące nagi ody.

Dwa lis ty  pochwalne na każdy okręg Króle
stwa, z dodatkiem rs. 15 do każdego listu po
c h w a l n e g o  dla d w ó c h  służących wiejskich, wzo- 
rowem prowadzeniem się i znajomością służby od
znaczających się;

jeden medal srebrny m niejszy  na każdy okręg, 
za najlepiej prowadzone małe gospodarstwo 2ch 
włók’nie przenoszące, czy to tytułem własności) 
ezy za czynsz lub pańszczyznę posiadane;

jeden medal srebrny średni na oddział Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego za spieniężanie 
największej ilości nabiału z własnej folwarcznej 
obory, w przerobach a nie w mleku;

jeden metlul ta k i t  za najlepszą w każdym od
dziale skkółkiydrZew owocowych;

jeden medal ta k ii na każdy oddział za wzoro
wo urządzoną pasieKę; _

jeden medal srebrny wielki dla najlepiej zasłu
żonego w każdym oddziale rządcy dóbr, ^

jeden medal ta k ii  za najlepsze w każdym od
dziale urządzenie lasów i systematyczne onych 
utrzymywanie;

■jeden medal ta k ii za najlepsze w. każdym od
dziale urządzenie łąk;

jeden medal takii na każdy oddział, za produko
wanie nasion roślin pastewnych stale do. gospoś- 
darstwa wprowadzone i za korzystne uznane; 

jeden medal srebrny największy  za najlepsze 
podarstwo folwarczne.

•ód poraienionyeh nastąpić 
to de-
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Kraszewskiego.
. miiim Tom IV. yb :
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Gdybyśmy policzyli ile w życiu przecho
dzi emy kolei różnych, nim staniemy na dro
dze którą późnićj lub przywiązanie lub na
łóg nas pędzi..* ileżby niedonoszonyeh uczuć 
i w zarodku umarłych myśli złożyło  się na 
iałobny óvfr róianiec! Próbujemy na wszyst
kie strony -  zaglądamy w serc wiele, wa- 
iym, słuchamy, często postępujemy kilka kro
ków i niewiedzióć dlaczego stajem lub zwra
camy się wstecznie. Ze straconych chwil ta
kich składa się większa życia połowa... m ło
dość szafuje niemi, i drze te p r ó b y  nakreś o- 
®e niedbale, na starość juk człowiek nie cie-

łfv /

   ------------
Oktaw był jeszcze w tej zyciaporze, w któ

rej sam urok nowości pociąga na wszystkie 
strony, ,— żałow ał stracić Andzi i nie chciał 
s i ę  w y r z e c  ideału Adeli, a przypadek zasiał
w nira jeszcze jedno uczucie niezdrowe i tra
wiące, obudzając chciwość.

Spowiedź Poronieckiego, opowiadanie je
go o skarbach pojezuickich, przemówiły do 
wyobraźni młodego chłopca, i powlokły za 
sobą całe pasmo marzeń niedorzecznych. —  
Dotąd opierał się na pracy, teraz począł my- 
ślść o bogactwie które mu przyjść miało jako 
dar nieba i. wykupić życie od trudu. Chodziło 
tylko o to, by znaleźć ów mur ukryty w gru- 
zowiskach,.przebić jedną ścianę i zdobyć nie
użytecznie leżące stosy srebra i złota. Choro
bliwie i gorączkowo marzył o tem Roroniec- 
ki i zaraził tego, którego młodość obrał sobie 
za pomocnika i spółnikA-

Biedny Oktąw, któremu dotąd życie p łynę
ło  bez wielkich wzruszeń, na-progu prawie 
z dzieciństwa, wychodząc, znalazł się opano
wany zarazem miłością Andzi natrętną i dzi- 
k§j urokiem Adeli i marzeniem bogactw, któ -

oy iu ziwł- 
istota nie w ie

działa gdzie się obrócic i co począc z sobą.
Gdy po owćj schadzce Avieczornej cały je

szcze przejęty i rozdrażniony powrócił do 
spokojnego dworku, a staruszka matka cału
jąc go w czoło przyszła go w progu powitać, 
tak był dziwmie nie swój i pomieszany, że to 
oka matki nie uszło.

— Co ci to jest? — zapytała pocicbu.
— Nic... tak... nie czuję się zdrów, a wkrót

ce odjechać potrzeba.
  Oj nie! nie! moje dziecko, —  potrząsa

jąc głow ą odpowiedziała matka, — my  na 
ciebie patrzemy bacznie, tyś nie swój, n iesp o 
kojny, i ,  a nic nie mówisz przed nami.

Stali na progu alkierza w którym stary' 
lizo śiedział sparty na p o d u sz k a c h

*•«**
“ s t r y  P° 0hwiUi W7rei« W ł
dłoń wychudłą do syna-

  Qjjodi tu dziecię moje, —■ rzekł łago-
dnie, — zbliż się do mnie, rzadko teraz je-



legacje Tow arzystw a rolniczego, w okręgach, a 
następnie w oddziałach Tow arzystw a kredytow e
go ziemskiego działać mające, — mianowicie zaś 
dw óch  pierw szych nagród (dla m ałych gospo
darstw  i slug wiejskich) przez delegacje oddziało
we za uprzedniem  w okręgowych delegacjach 
rozpoznaniem  kwalifikacji konkurujących osób 
lub gospodarstw .

K toby  przeto w konkursach pom ienionych ży 
czył sobie uczestniczyć, zgłosić zię zechce do de
legacji konkursow ej T ow arzystw a rolniczego 
w  swoim okręgu w ciągu miesiąca kwietnia i p ier
wszej połow y maja r. b. skoro tylko delegacja 
czynności swoje rozpocznie i o tein stosownie oc 
siebie w yda w okręgu ogłoszenie.

Prezes, A n d rze j Zam oyski.
Członek-Sekretarz, W ładysław  G arbiński

—— W arszawskie Towarzj-stwo dobroczynności u- 
trzymywało w miesiącu lutym roku bież. w domach 
instytutowych w średniem przecięciu dziennie: starców 
i kalek  obojej płci 315, których koszt żywienia w y
nosił rs. 555 k. 63; sierot obojej płci 169, a koszt 
żywienia tychże rs. 2 94 k. 96; do 7miu sal ochrony 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci obojej płci 
341, k tórych utrzymanie kosztowało rs. 94 kop. 66; 
w zakładzie niemowląt było dziennie dzieci obojej 
płci 15, których utrzymanie kosztowało rs. I I  k. 39; 
na obiadach 5-groszowemi zwanych, było dziennie 
osób 86, z tych na koszt JO. Xięcia Namiestnika 41, 
sporządzenie zaś wszystkich obiadów kosztowało rs. 
125 kop. 94%; na zupę rumfordzką uczęszczało dzien
nie osób 134 , koszt spoi ządzenia tejże wynosił rs. 71 
kop . fi9; ubogim na mieście udzieliło Towarzystwo 
w sparcia następujące: pieniężne stałe o d k o p .  90 do 
rs. 1 kop. 50, osobom 30, razem rs. 53 kop. 10; jedno
razowy zasiłek od rs. I k. 50 do rs. 6 osobom 39, razem 
rs. 79 k. 50; takiż zasiłek w kwotach od rs. 1 k. 50 do 
rs. 3 osobom 6, razem rs, 12; wsparcie w lekar
stwach osobom 170; w drzewie osobom 334, po jednej 
sztuce klassy 2ej za rs. 298 k. 93; pasek rupturny o- 
trzymało osób 2.—  W  ogóle zatem żywiono i wsparto 
osób 1661, a ogólny koszt samej żywności wynosił rs.
1 (54 kop. 27%.

— W  dniu wczorajszym w salonie Doliny 
Szw ajcarskiej, oprócz zwyczajnej orkiestry  pod 
dyrekcją p. Em. B acha, wieczór m uzykalny u- 
przyjem niony został grą na violonczelli p. Sam u
ela Kossowskiego i na fortepianie p. Ignacego 
K ossow skiego syna tego znakomitego artysty . 
Mimo niepogody a naw et i deszczu, publiczność 
zgromadziła się bardzo licznie i pow itaw szy kon- 
certan ta  serdecznym  oklaskiem z równym  zapa
łem przyjęła grę, po każdej odegranej sztuce za
szczycając go brawami i przywołaniem . G ra pana 
Sam. K ossowskiego znaną je s t  wszystkim  miło
śnikom muzyki, rozpisyw ać się więc o niej nie 
będziemy; powiemy tylno, że w mocy i pewności 
intonacji podobno p. K ossow ski je s t jed y n y  mię
dzy artystam i całej E uropy , dla tego tym większą 
czujemy dlań wdzięczność, za obranie miejsca do 
sw ych w ystąpień koncertow ych i za tak 'znako
mite obniżenie ceny wnijścia, bo tylko dw a złote 
w ynoszącej. K oncertant odegrał znaną w szyst
kim pieśń żebraka wianek słowiański i znaną

także serenadę S ch u b e rta , zakończoną w sp o 
mnieniem Sandomjerza. W szystkie te trzy dzie 
ła muzyczne są kompozycji pana Sam uela Kos 
sowskiego. Syn koncertanta p. Ignacy  Kosso
wski, odegrał także na fortepianie taniec negrów  
zwany Bambulla  u tw oru Gotsehalka.

Po tak serdecznein przyjęciu jakiego wczoraj 
p. K ossow ski doznał, spodziew am y się, że wy
stąpienia jiow tórzy i że jeszcze nieraz miłemi to
nami swego instrum entu, obdarzy um iejących go 
oceniać rodaków .

K orrespondencja Kroniki.
P etersburg dnia  6 (18) marca 1859 r.

K arnaw ał w Petersburga.—  Zabawy. —  Maślnica. — 
Otello, to operze włoskiej. — Teatr francuzki. —  Żydówka 

w teatrze Alexandryjskim.— Balet.
Otoz i karnaw ał skończył się w Petersburgu, u- 

cichła muzyka, ustały bale, zamknięto teatra, roz
począł się wielki post, k tó ry  tu z wielką ścisłością 
zachowywany bywa.

W  tym roku były dwa wielkie bale u dworu, 
dwa mniejsze i śniadanie tańcujące. J e j  C esarska 
W ysokość W ielka  X i^ zna H elen  i P a w łó w n * , 
w dniu swych urodzin, w ydała świetny b a l, na 
którym  znajdowało się wiele osób w kostjumach.

Xiążę D ołgoruki i państwo Naryszkin przy jm o
wali także w swyeh przepysznych salonach do
stojne osoby i świetne towarzystw o tutejszej sto
licy. Bale zgromadzenia szlacheckiego były bar
dzo uczęszczane przez osoby wyższej sfery.

Urządzono także teatr amatorski na korzyść sal 
ochron, którem isię opiekują najznakom itsze damy. 
Pałac xiążąt B iałosielskich—Białozierskich, otwo
rzył na ten cel swoje wspaniałe apartam enta. O de
grano francuzką sztuczkę p. t. Czarne domino  i 
koinedję, Na balu, napisaną przez naszego ziomka 
hr. M axymiljana Fredrę.

M aślnica czyli ostatni tydzień karnawału, odbył 
się jak  zwykle wesoło i hałaśliwie. Tysiące zabaw 
przygotowano dla ludu, k tó ry  najwięcej lubi góry 
lodowe: dalej dopiero idą inne zabawy ludowe, 
ja k  przejażdżki po Newie w saneczkach zaprzężo
nych czterema renami, którem i zręcznie i szybko 
kieruje Sam ojed z wypukłemi policzkami i oczami 
tak małemi, że je  ledwo dostrzedz móżna. Czap
ka ze skóry  rena z długieini inoźe na łokieć w iszą
cemu uszami, buty takież, stanowią ich narodowy 
ubiór, zaś szlafrok w atow y zbliz'al ich cokolwiek 
do ucywilizowanego ludu. Za kilka kopiejek wpro
wadzono mnie do rozbitego na lodzie namiotu ze 
skór renich, gdzie pokazywano za pieniądze Sa- 
inojedkę. W  istocie piękność strefy północnej mło
da kobieta siedziała na rozłożonych skórach i szy
ła buty; była ona wiernym typem swego narodu; 
cera pomarańczowa, oczy, male i policzki w ypu
kłe, imie je j było Barbara. O kobiecie tej wiele i 
w wyższych sferach tow arzystw a mówią: opowia 
dają żartobliwie, że chcąc się w yleczyć z piersio
wej choroby, opuściła swoją ojczyznę, przeniosła 
się w łagodniejszy klimat i rozbiła namiot na lo 
dach Newy. T ą  razą żarcik mógłby być istotną 
praw dą, gdyż tego roku wcale w Petersburgu zi-

stesmy z sobą... potrzebuję pomówić. Tyś mi 
nie swój — dodał, darmo byś chciał to wy
tłumaczy ć, znać w poczciwej i nieumiejącej 
kłamać twarzy, jakąś walkę ciężką... komuż 
lepićj jak ojcu zwierzyć się możesz, kto lepiój 
ci życzy? Nie obawiaj się surowości mojej, 
człowiek co żył i był ułomnym, zaboleje, 
przebaczy ale zrozumie i pocieszy. Wiem że 
każda spowiedź jest zbawienną. Pojmuję żeś 
musiał zetknąwszy się ze światem stracić spo
kój dziecięcy, tysiąc rzeczy wabi, pociąga, o- 
biecuje, a wybór trudny i napój nieńasycają- 
cy... mów Oktawie, ja cię pewnie nie potępię, 
a  będę przynajmnićj wiedział jak sie do twe
go anioła stróża pomodlić?

W innój chwili możeby fałszy wy wstyd za
m knął usta synowi, ale wzruszony był, prze
jęty, —  cierpiał i potrzebował się wylać gdy 
matka odeszła powoli powodowana instyn
ktem jakimś; gdy stary Zelizo powtórzył mu: 
mów, — raz jeszcze, Oktaw się rozpłakał i 
począł szczerą spowiedź przed ojcem.

Przywykły był dawniej nie mieć-przed nim 
tajemnic, i lżćj też mu było wypowiedzićć dziś
d z ia ło ^  rui° ‘en‘* za *° 00 w jego  sercu się

Żelizo słuchał spokojny, łagodny, zamy
ślony i brew tylko siwa zawisła mu nad na
brzmiałą od łez powieką. Miłość Andzi, urok 
Adeli, nawet marzenia o skarbach Poroniec- 
kiego, wyspowiadał przed ojcem, który mu 
słowem nie przerwał opowiadania. Jak dzie
cię przytulił się do piersi ojcowskiej i kryjąc 
oczy, szeptał do dna wyczerpując dzieje sw o
je młodzieńcze... ' ^

I była chwila uroczystego milczenia, po któ
rej stary z uniesieniem ręce podniósłszy do 
góry, syna w czoło poeałował.

— Nie gniewasz się mój ojcze? — zapytał 
Oktaw.

— Nie... cieszę się, — zaw ołał stary, —  
bo ten co dla starego ojca niema tajemnic i 
nie wstydzi się powiedzićć co myśli, ma w so
bie siłę która go wżyciu od wiela zła  obroni. 
Cieszę się twojera wyznaniem, choć smucę 
pokusami których doznajesz, boś zamłody je
szcze aby o swej sile im podołać. Ale ufam 
Bogu że cię wesprze i podtrzyma... boś wart 
Jego łaski. Porzuć naprzód owe chorobliwe 
o skarbach marzenie, które gdybyś i zdobył 
jakże czystem sumieniem używać ich potra
fisz? Możeż człowiek posiadać uczciwie cze-

m y nie ma, a apartam enta tak są zaopatrzone > 
dobrze ogrzane kaloriferami, iż trudno nam się sp°’ 
strzedz, że jesteśm y na północy.

W operze włoskiej przedstawiono Otella na be- 
nefis p. Tam berlick. Było to w czterdziestą piec 
wszą rocznicę pierw szego je j przedstaw ienia w Ne" 
apolu. Dzienniki tutejsze w artykułach pełnych  
uniesień zdają sprawę z wrażeń, jak ie  wywali* 
Tem berlick i Bosio.

Pani Bosio ukończył się kontrak t w  P e te rb u f ' 
gu; jedzie ona do M oskwy, a później do P a ry ż a .

W ostatnim tygodniu karnaw ału dwa razy  n& 
dzień dawano przedstaw ienia we w szystkich te®' 
trach tutejszych, a jednak  trudno było o loże i bi' 
le ty . Najwięcej publiczność cisnęła się na kome
die pod tytułem: le roman d u n yeu n e  homrnepart' 
re (romans ubogiego młodzieńca). P an  Berton, pa' 
M ayer i pani Volnys są doskonałem i aktorami i U' 
czynili z tej sztuki arcydzieło.

Komedja pod tytułem: Kopciuszek (le cendrib 
l°n), je s t także bardzo uczęszczana i w yciska łz/: 
z oczu tkliw ych matek, a w ogóle w szystkich ko' 
biet. Rolę Kopciuszka; czyli niekochanej córki 
odgryw a piękna i utalentow ana pani N aptal A r 
naud, kobieta nieskażonych obyczajów, k tóra przet 
zamiłowanie sztuki, pomimo woli ojca znakomite' 
go snycerza, oddala je j się z zapałem. R ysy paD* 
Naptal A rnaud są piękne i regularne, oczy pełn® 
w yrazu i ognia, wymowa czysta i harmonijna-

1 ani M ayer zachowała w fizognomji i całej po
stawie coś tak młodzieńczego i sympatycznego, że 
pomimo wieku heroin Balzaka, czego niezaprze' 
czonym dowodem je j dziew iętnastoletnie wystę- 
powanie na scenie Petersburgskiej, to samo i za
wsze w publiczności tutejszej wznieca zajęcie, a 
•Kj wysoka elegatłrja i gust w ubraniu, są wzoreB* 
dla dam, k tóre chętnie idą za modą przez tę ulu
bioną aktorkę przyjętą.

W ystępow ała także w dwóch komedjach jako- 
to: labatuille des Dames i les p e lits  peches de ló 
Grande Maman, panna M alwina siostra Mili, bar
dzo ładna osoba i jed n a  z lepszych artystek.

M ówiąc o teatrze francuzkim, nie mogę nie 
wspomnieć o pani Lemenit; artystka ta ju ż  nie mło
da, doskonała je s t w  rolach komicznych. W  o- 
góle cała trupa aktorow  francuzkich je s t wyboro
wa i nic dziwnego; — dyrekcja tutejsza niczego 
nie szczędzi, aby ściągnąć i utrzym ać odznaczają
ce się rzeczywiście talenta oprócz tego, każdy 
z aktorów i aktorek ma swój be nefis, wtenczas 
to cena lóz i krzeseł, ^znacznie bywa podwyż
szona, teatr jednak  zawsze przepełniony, a kolo
salne bukiety jak ie  padają na scenę, św iadczą o 
entuzjazmie publiczności, k tóry  obudzą często j a 
kie, cacko dowcipne, jak  naprzykład dowcipny 
cząrodziejski wodewil p. n. Les Orbelots du Dja- 
bte, k tóry  podniosła i utrzym ała wyborna gra p a
nien Mila i Theric, pani M ayer i p. Lem enit u lu 
bionego komika tutejszej publiczności. Nie mały 
także udział w przyczynieniu się do powodzenia 
tej sztuczki zręczność m aszynerji i przepych w y
staw y.
^j^jstabni^m edziel^tarnaw ału^^odzin^po-

go nie zapracował, co nie zapracowano dla 
niego, a na inny cel przeznaczono pierwotnie? 
W mojem przekonaniu nawet zdobywszy 
skarb, byłbyś tylko jego stróżem i przecho
wawcą, grosza z niego tknąć by się nie go 
dziło, pocóż sobie kupować niepokój ! głowę 
zaprzątać dziecinną jakąś zabawką? Twoja 
Andzia szalona... to szatan młodości co chce 
byś w kilku dniach pożrałprzyszłość i zgubił 
duszę! Nie mówmy o niej, uciec od biednej je
dyny środek, walczyć daremnie. Taka miłość 
wyczerpuje życie i zabija... Nie winię cię żeś 
podniósł oczy na pannę Adelę, żeś w niój u- 
wielbił wyższą istotę, ale jestli towarzyszka 
życia dla biednego jak ty chłopca który wszy
stko zdobywać musi i walczyć ze wszystkiem? 
Podkomorzanka szukać będzie dla nićj inne
go męża, a miłością kupisz sobie tylko dare
mną męczarnię. Ta wasza miłość, —  dodał 
-Stary, —  której teraz pełno w xiążkach i po 
ustach ludzi, nie dla nas biednych i ubogich 
którym dość Pana Boga i bliźniego kochać, 
a na czułości i rozpadania się serca i czasu 
nie staje... Świeci się to w początku życia i 
zdaję morską latarnią, a to błędny ognik co 
po morzu pływa i na skały prowadzi... Zre
sztą gdzie uczucie czyste, tam zła  nie widzę...



' Bidniową w teatrze rossyjskim  przedstawiono Źy- 
'■ dówkę. Podniesienie kurtyny  poprzedziła prośba 

0 pobłażanie publiczności, jeżeli pan Setów nie
■ Zupełnie j;> zadowolili, z powodu lekkiej słabości.
- Trudno opisać ten entuzjazm, wyliczyć tyle bu- 
■' kietów, dać pojęcie o takich oklaskach i w yw oły- 
i paniach, jakiemi spektatorowie przyjęli po tem  o- 
i świadczeniu pana Setów w roli żyda. Śpiewaczka

odgrywająca Żydówkę panna Bułachow, ma głos 
■* ładny i je s t piękną.

Balet Petersburgski je s t jeden  z lepszych bale- 
i *ów Europejskich, są tu  niektóre odznaczające 
i ®ię tancerki; pierwsze miejsce między niemi trzy

ma m łodziutka panna M urawiew, której ta len t już 
Wysoko posunięty, może się jeszcze rozwinąć. P a 
tti Ferraris czasowo tu  zaangażowana robi ja k  to 
Mówią furorę. Jest to bardzo znakomita tancer
ka włoska, szkoda tylko, że nie je s t |ładną, lecz 
pomimo to, oklaski jakiem i ją  obsypuje publicz-

■ fcość dowodzą rzeczyw istości jej talentu. T rudno 
r bowiem widzieć więcej gracji, siły i biegłości.
■ Bani Ferraris występowała w balecie 2-aktowym 
i Oizeliu  na swój benefis, i mówię bez przesady, iz 
• Narzucona była bukietami i kosztownemi branso- 
! łetami. Faust, w którym  ta  włoska Terpsychora

Występuje w ro li Gretchen, je s t  tu przedstawiony 
i jak  może nigdzie, trudno lepiej i z większem złu- 
’’ dzeniem oddać te  w szystkie sceny furyczne i te 

sztuki czarnosięzkie. U uletD ryady, przedstaw ia
jący czarujące widoki w obrazach i inachinerji, 
Jest także bardzo piękny.

T ruppa niemiecka nie daw ała przedstaw ień, bo 
teatr w którym  się mieściła, zgorzał p rzed parą 
Miesiącami, z niewyśledzonej do tąd przyczyny. 
Był to prześliczny gmach, nazw any Cyrkiem, 
z którego teraz sterczą tylko opalone rnury.

Na tćm kończę, bojąc się zbyt rozszerzyć zakres 
tego listu, choć wiele jeszcze faktów, wrażeń i 
Mwag pozostałoby do opowiedzenia. Może się do 
Mli streszczenia wezmę później, jeśli ten pierw szy 
Bst na co się przyda.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
T e l e g r a m y .

F r a n k f u r t  n.  M e n e m  2S m a r c a .  
Gazeta M onachijska donosi na drodze urzędowej, 
2’e prezes Rady m inistrów , p. Pfordten, prosił o 
uWolnienie.

W i e d e ń  28 m a r c a .  N adeszłe z A lexan- 
Órji wiadomości donoszą, że w ice-król E gip tu  od
rzucił prośbę p. Lesseps, o pozwolenie rozpoczę
cia robót nad kanałem suezkiin. N aczelny inżynier 
Liuantbey, podał się do dymissji.

L u  n d y  n  28 m a r c a .  Parowicć ju ta  przy
był z 180,57.5 doli. w gotówce, i z wiadomościami 
2 Nowego Yorku z dnia 15 b. m. P rzybył do N o
wego Yorku parostatek Etna.

■— W edług wiadomości z Mexyku, jenerał Mi- 
ramon poniósł porażkę pod Cordova. W edług wie- 
Sci) państw a zachodnie przyjm ują stanow iskobez- 
stronne w tej sprawie. (S t. A nz.)

i nie chcę... słowem nawet dotknąć podra
żnionego serca twojego... Tobie ztąd jechać 
potzeba, — dodał stary,!— powrócić do pra
cy i trybu awykłego życia... zamęczysz się 
biedaku tu z nami. Ciężko mi rozstać się z to
bą, bo dla mnie każda rozłąka grozi tem że 
może być ostatnią, ale dla twego dobra i spo
koju potrzeba ci jechać, trzeba się oddalić... 
orzeźwić nauką i modlitwą. - j

I przycisnął znowu syna do piersi, a po 
chwili tak mówił jeszcze:

— Nie! nie zmarniejesz mój jedynaku ko
chany, Bóg cię pobłogosławi jak ja złoża  bo
leści błogosławię krzyżem świętym, bądźspo- 
kojny, otrząśnij się z troski próżnśj, wróć do 
h&uki i pracy, a mary te czcze rozwieją się i 
Przepadną.

Życie nie jest zabawką i ucztą weselną, jest 
P^ysionkiem świątyni w którym przygotowu
jemy się wnijść do przybytku pańskiego... 
niech w nim kupcy frymarczą, a gracze ko
ści rzucają jeśli chcą, my wdziewajmy szaty 
świąteczne, obmywajmy się z prochu podróży 
* namaśćmy wonnościami, aby gdy podwoje 
°tworzą, gdy próg przestąpić przyjdzie, byc 
w gotowości stanąć przed arką w bieli, 2 czy-

ka w ypłatę pożyczki z r. 1857, wynoszącej 12 mi- 
ljonów, z uwagi, iżby tą  summą rozporządzać mo
żna w razie wojennych w ypadków . (N. P. Z.)

L o n d  y  n  27 m a r c a .  Posiadam y urzędowe 
wiadomości z K alkuty  po dzień 22 lutego. Roz
brojenie kra ju  O udy z wolna i spokojnie postępu
je . Do dnia 12 lutego zabrano powstańcom 378 
arm at i zniszczono 756 fortów.

Pow stańcy z nad granic N epaulu stracili 14 ar
mat. T antia T opi ze swym oddziałem znajduje 
się niedaleko Pertaburgh.

W  Indjach środkow ych wielu powstańców pod
dało się rajahow i z Bikaneer.

W  B undelcund pewien oddział pow stańców po
bity został przez wojsko z krajowców złożone.

L o n d y n  27 m a r c a (o 5 godzinie po po
łudniu). Lord M alm esbury i lord Cowley przed
stawiać będą Anglję na kongresie. (Le Nord.)

B e r  l i  n 26 m a r c a .  Zapewniają, że pań
stw a włoskie częściowo do kongresu będą p rzy 
puszczone, mianowicie co do interesów  szczegó
łowo ich dotyczących. (Ind . Bel gej

A N G L J A.
Londyn 26 marca. O Anglji i Cavourze pisze 

Duiiit News:
>.Rząd angielski zajął względem sardyńskiego 

jeżeli nie w prost n ieprzyjacielskiego przynajm niej 
groźne stanowisko. Dawniejsza przyjaźń posła 
angielskiego w T urynie, sir H udsona d la Cavou- 
ra, od zeszłej jesieni ustąp iła zimnej grzeczności, 
skutkiem  zaleceń lorda M almesbry, k tó ry  pod tym 
tylko warunkiem  pozostawił posła na dawniej- 
szem jego stanowisku. (Neue Pr. Z tg .J

—  Piszą z Korfu pod dniem I8 tym  do M orning  
Post:

L ord kommissarz w ysp jońskicli chcąc okazać, 
iż w  brew  zgromadzeniu prawodawczem u przezeń 
rozwiązanemu , zaprowadzi reform y adm inistra
cyjnej, k tórych od niego napróżno się domagał, 
w mowie swej z dnia 1 go b. m. mianował kommis- 
sję, k tó ra  w sposób w yraźny ma zastąpić ciało p ra
wodawcze.

L ord  kommissarz wraz ze współdziałaniem se
natu  wyznaczył kommissję, k tó rą  składają: sir G. 
Damascino prezes senatu, hr. F lam huriari prezes 
ciała prawodawczego, sir George Brown sekretarz 
lo rda kommissarza, hr. D usinant sekretarz senatu 
departam entu ogólnego, pan Basilaki gubernator 
Corfu i audytor jeneralny; dw óch członków ciała 
prawodawczego, pp. Bissi i Gialina deputowani 
z w yspy Korfu. Kommissja wyznaczona ma zba
dać spraw y krajowe i zalecić zmiany i ulepszenia 
k tóreby  rząd  legalnie mógł w prow adzić w w yko
nanie, celem zaprowadzenia ja k  największego p o 
rządku i oszczędności w służbie publicznej. Sam 
lord kommissarz prezydować będzie w  tej kom- 
missji, (Le Nord.)

A U S T  R  . J  A.
W iedeń 26 marca. Piszą z W enecji:
Dowiadujemy się, że wszystkie okręty wojenne 

z zagranicznych stacji pościągano. Oprócz okrętu 
Nowarry, ktorego neutralność, jak o  statku w ce- 
lach naukow ych św iat opływąjącegOłpraezwazyst-^

stemi usty i rękoma. Lata długie przechodzą 
jak oka mgnienie, spytaj mnie com je przebo
la ł w zamknięciu, samotności i chorobie, a je
dnak wczoraj mi się zdaje co daleko poza 
nami zostało i ani wiem jakom spożył dni 
tyle.

Na te słow a pocichu w eszła matka, a dale
ki dzwon kościółka zwiastujący Anioł Pań
ski, przypomniał chwilę modlitwy wieczornej 
i Oktaw po staremu ukląkł wraz z rodzicami 
przejęty, spokojniejszym się czując jakby brze
mię wielkie spadło mu z piersi.

Stary Żelizo płacząc się modlił, ale wielka 
wiara nawet w chwili niebezpieczeństwa dla 
jedynego dziecka, dawała mu pokój wewnę
trzny. jbffifls ,'••• ,v.v.

r a ? 1
Dwoje ludzi których los na długo rozłą

czył i pchnął drogami różnemi, gdy się spo
tkają znowu, muszą w imie pamięci jak no
wi sobie, rozpoznawać się wzaietnnie i ba
dać by przystać do siebie. To co w nich da- 
wnićj było i pociągało ku sobie, czasem ro
zwija życie, niekiedy zaciera; zarody niewi
doczne wyrastają, wreszcie sam wiek nowemi 

■ h r t r w j i n i ’ . ,  — — ■

kie państw a, z wyjątkiem  Piemontu, traktatam i 
zaręczono, żaden więc okręt austrjacki nie zna jdu 
je  się poza obrębem A drjatyku. W  arsenale p ra
cują bez względu na niedziele i święta. Przez 
W enecję i wzdłuż Lido poprowadzono telegraf 
napowietrzny', przez laguny zaś podmorski.

(Neu Preus. Z eitung .)
— Czytamy w Gazecie Kotońskiej-.
i. M ówią tu  w świecie dyplom atycznym  o nocie 

wystosowanej ostatniemi czasy przez gabinet w ie
deński do turyńskiego, a k tó rą uważać można j a 
ko ultim atum  Austrji. R ząd austrjacki, ja k  mó
wią, domaga się od Piem ontu w sposób katego
ryczny  i niewzruszony, w ydania bez żadnej zwło
ki, w szystkich dezerterów  austrjackich, modeń- 
skich, toskańskich, słowem, w szystkich dezerte
rów  tych państw , k tóre z Sardynją zaw ar
ły  konwencję extradycyjną. Dalej wzywa A ustrja 
Sardynję, aby wycofała swe wojska od granicy i 
armję sw oją postaw iła na stopie pokojowej. Z d ru 
giej strony A ustrja obowiązuje się toż samo uczy
nić, mianowicie co do posuniętych naprzód stano
wisk wojennych w królestw ie lom bardzko-wene- 
ckiem. (Le Nord.)

B E  L  G J  A.
B ruxella  26 marca. M inister w ojny Borten, zło

żył swą dym issję w ręce Jego K r. Mości. R ząd nie 
zamierza wnosić sam pro jek tu  do praw a o w pro
wadzeniu nowego trybu  wyborczego w  alfabety
cznym porządku, wszelako ma zamiar popierać ta 
kowy ja k  tylko z inicjatyw y kilku członków izby 
w ypłynie. N a dzisiejszem posiedzeniu izb, rozbie
rano budżet wojenny, którego bronił pan Rogier, 
jak o  tym czasowy minister. Przed rozpoczęciem 
ty ch  sporów , była kró tka narada co do złego pro
wadzenia kolei żelaznej Landeńsko-H asselskiej, co 
do braku linji łącznych i t. d. M inister robót o- 
świadczył, że spraw a w krótkim  czasie ukończoną 
zostanie, bo przed 12tu dniami odbywała się w tym 
celu konferencja w Akwizgranie ze strony Pruss, 
Belgji, H ollandji i rozmaitych stow arzyszeń akcyj
nych. Spodziewa się zatem, iż w krótce zaspokaja
jące  będzie mógł przedłożyć wyjaśnienie. (N. P. Z.)

F R A N C J A .
P aryż 26 marca. Oto szczegółowe spraw ozda

nie z odwiedzin, jak ie  poczynił lir. Cavour przby- 
wszy do Paryża.

H rabia Cavour dziś rano przybył do Paryża, na 
dw orcu kolei żelaznej lyońskiej, przyjm ował go 
m argrabia Y illam arina m inister sardyński. Z L u
w ru, gdzie stanął, udał się bezwłocznie do Palais- 
Royal, gdzie ja k  było jego obowiązkiem, oddał naj
przód wizytę xięciu Napoleonowi, potem xięciu 
Hieronimowi, o pierwszej zaś godzinie przyjmował 
go Cesarz. Po dość długiej konferencji hr. Cavour 
udał się do francuzkiego m inistra spraw  zagrani
cznych, k tó ry  nań ju ż  oczekiwał. Jeśli nas dobrze 
poinformowano, to hr. Cavour k tóry  na  zaprosze
nie Cesarza przybył do Paryża celem porozumie
nia się względem spraw  w łoskich, miał zatelegra
fować do T urynu , po opuszczeniu Tuileriów , że 
Piem ont został przypuszczony do kongressu jako  
m ocarstw o włoskie, z głosem doradczym . T ym

D la  panny Podkomorzanki tak nowym był 
mąż którego nie znała tylko ze wspomnień 
kilku lat młodości, dziś zmieniony, zdziczały 
i już nieumiejący być nawet szczęśliwym... 
Nędza jednak i cierpienie nie uczyniły go 
złym, ale zrodziły w nim chorobę niewiary, 
szyderstwa, niepkooju i wystudziły miłość lu
dzi i łagodność.

Ona stosunkowo mniej była zmieniona i 
podobniejsza do siebie; nie dała się ugiąć lo 
sowi, wierna charakterowi pozostała jeszcze 
taką, jaką ją znał Adolf gdy razem przecha
dzali się po kasztanowćj ulicy, a Franus bie
gał przed niemi swawolny. Nawet przywią* 
zanie jej dotrwało do tej chwili żywe, n^ a
chwiane i oparło się n a j s t r a s z n i e j s z e j  P

, . ; „yn __ nowemuna jaką narażone byc mogfo,
z nim spotkaniu.

(Dalszy c ią g  nastąpi . )



sposobeiń-pc/twierdza się przed dwoma dniami po
dany przez No r da  telegram , o udziale Piemon tu  
w  kongressie.

^Możemy być pewni, że na to zgodziły się takz’e 
A nglja i P russy . Być więc może, iż wiadomość o 
przyjęciu do obrad kongressow ycb, pierw zamie
szczoną, będzie w dziennikach turyńskich niż w Mo
nitorze , k tó ry  czekać musi aż t/rzędow nieratyńko- 
wanem to będzie przez gabinety. Co do A ustrji,ta  
jak o  jedno z wielkich mocarstw, nic zaś jako  pań
stwo włoskie, jak  to chcą mieć dzienniki w iedeń
skie, należeć będzie do kongressu. Piemontowi 
więc dostaję sięńnissja reprezentowania W łoch.

Nic jeszcze nie je s t postanowiońem co do mia
sta, w którem  się zbiorą pełnomocnicy. Onegdaj 
b y ła  mowa o Genewie i Akwisgranie, dziś o Baden 
(i Manlieim). W  ogóle wiadomości o szczegółach 
mającego się zebrać kongressu. są dość sprzeczne 
aby na nich można polegać, a miasto dziś na obra
dy przeznaczone, ju tro  depesza telegraficzna może 
na  inne zmienić. Toż samo da się powiedzieć o 
czasie zebrania się i otworzenia kongressu. Daty 
tej naw et żaden rząd jeszcze nie wyznaczył, wia
domo tylko, że nastąpić to ma o ile możnośei naj
prędzej. Co do pełnomocników, jakeśm y to już 
pisali, będzie ich  po dw óch miało każde, pań
stw o, pierwszym będzie naczelnik gabinetu, d ru 
gim jeg o  zastępca. T ym  sposobem A ustrja przy
śle hrabiego BtiOl i p an a lia rtig . Co do innych m o
carstw  drugo-rzędni pełnom ocnicy jeszcze nie są 
znani, (wyjąw szy Anglji, patrz dzisiejsze telegra
my.) F rancję ma przedstaw iać lir. W alew ski. W y
m ieniają także pp. Tliouvenel i Persignv. Hrabia 
Cavour zasiadać będzie w imienin Sardynji.

Z wypadków wewnętrznej polityki, najgłówniej
szym je s t mianowanie pana Chasseloup Laubat 
m inistrem  Algieru i osad. Nie potrzebujem y do
daw ać, że nom inacja ta  w yw ołała różne uwagi 
dzienników. Pan Cbasseloup Laubat je s t deputo
wanym, być więc może, iż postawa jak ą  przyjęło 
w  ostatnich czasach ciało prawodawcze,*ue była 
bez pewnego w pływ u na ten wybór. Od dnia 2g0 
grudnia, żadnego nie mieliśmy ipinistra wziętego 
z łona izby. W ielu deputow anych zostało urzędni
kami, prefektami, podprefektam i nawet, lecz ża
dnego z nich nie mianowano ministrem. Ciała po
lityczne m ają swoją ambicję tak samo jak  i in d y 
w idua, niezaprzeczoną więc je s t rzeczą, iż w ybór 
nowego m inistra bardzo je s t izbie przyjemnym. 
N adto rozpraw y w łonie izby o zmienienie mini- 
s te r^ w a  osad i Algieru, tym  większą dają wagę 
mianowaniu męża znanego ze swych niepospoli
tych  zdolności adm inistracyjnych. Pan Chasse- 
loUp-Ląubąt, opuszcza nader znakomite miejsce 
W  dziedzinie przem ysłow ej, był bowiem prezesem 
rad y  adm inistracyjnej kolei żelaznej Sztrasbur
skiej. (Le Nord.)

—- M ówią o zamierzonej budowie trzech nowych 
fregat i dw óch żelazem obitych okrętów  w ojen
nych. Skutkiem  zaprowadzenia dział gwintowych, 
zasłony żelazne inny kształt otrzymają. Do T ulo- 
nu  przybył przed kilku dniami jeden okręt p rze
wozowy Drynda  z portu Lorient. Może on zabrać 
2,500 ludzi, a w razie po trzeby być opatrzonym 
40tu armatami. K aliber nowych gwintowanych ar
m at dla kanonierek oznaczony stanowczo na 58. 
M inister wojny polecił szyć 2’ .0,000 mundurów. U 
jednego przedsiębiorcy um undurow ania armji, ja k  
zapewnia Ami de la R e lig io n , zamówiono w m iej- 
ące 30,000— 70,000 m undurów . N iektóre dzienni
ki prow incjonalne zamieszczają okólnik m inistra 
wojny, zabraniający wojskowym  udzielać urlopy, 
albo udzielone już  przedłużać; E skadra ćwiczeń 
k tó ra  manewrowała około w ysp Ilyery jsk ich , w pły
nęła dnia 24go m arca do portu tulońskiego.

(Neue Preussische Z eitung .)  
N I E M C Y .

Monachjuirt 26 marca. Dziś odbyło się u roczy
ste zamknięcie sejmu. Pożegnanie było bardzo po- 
chłebnem  dla izb. W spomniano w niein  o w szyst
k ich  wnoszonych prawach, które sankcję króle- 
wsjśjł Uzy skąły. Koniec wszakże stanowi forpialoą 
burę, brzmi albowiem dosłownie: „Bólem napeł
nia nas rżu t oka wsteczny na przebieg spraw  i spo
sób w jak i odbyw ały się.czynności w izbie depu
tow anych, k tó ra  tak bezwzględnie przekroczyła 
wszelkie granice i t. d .“

S łu ttg a rd  26 marca.  Rządy: W irtem bergski,B a- 
deński i W . X. Heskiego, zajęły się wyborem ko
m endanta ósmego korpusu wojsk związkowych, 
z którego składa się kontyngens ty ch  państw . Je -  
tJnomyślnie powierzono to ważne dowodztw o xię- 
ciu Fryderykow i W irtem bergskiem u, synowcowi

Jego Kr. Mości.
Gotha 26 marca. Rząd przedłożył sejmowi k ra 

jowem u nowe prawo o kw aterunkach i innych w oj
ska dotyczących powinnościach obywateli. Ciężar 
ich dotyka głównie właścicieli gorzelni i b ro w a
rów . (Neue Pr. Z łg .)

P R U S S Y .
B erlin  28 marca. Słyszymy, że Manlieim w y 

brany być ma na zjazd kongressowy. O dniu o- 
twarcia nie jeszcze nie wiadomo. D om yślają się, 
że kongress ten nie z posłów, ale z sam ych mini
strów  spraw  zagranicznych składać się będzie.

Gdańsk 25 marca. Gazeta G dańskadonosi: W y
budow any w roku 1855 szoner wojenny Franen- 
lob  że względu że licząc od b. r., ma być oddany 
na 3 la ta  w służbę rządową, poddany został ścisłej 
rewizji. Znaleziono w nim uchybienia i nakazano 
usuniecie takow ych. (N. P. Z.)

N IĘ Z T W A  NADDUNAJSKIE.
Ja ssy  17 marca. Niepewność w jakiej tu zosta

ją  co do odbyć się m ających konferencji paryz* 
kich, w szystkie przedsięwzięcia paraliżuje. T ru 
dno zaprzeczyć, iż usilnych dokładają tu  starań, 
aby uzupełnić unję ogłoszoną już jako  fakt speł
niony. P rojekt porządku dziennego je s t taki: pa1- 
nujący xiąże i gabinet, dwie Izby, kom issja cen
tralna; sąd  kassacyjny i t. d. W  W ołoszczyznie 
żywą napotkało óppozyeję zebranie się dw óch Izb 
w Fokśzahy.

Zaprowadzono w W ołoszczyznie prawo o pras- 
sie istniejące już w Mołdawji. W ojskowi-francuz- 
cy, na k tórych  czele są dwaj pułkownicy i dzie
sięciu oficerów, podjęli się uorgsnizować armję 
rum eńską.  Pułkow nicy francuzcy B eśson i Dieu 
wkrótce m ają tu  przybyć. Niewiadomo jeszcze 
czy przywiozą oni 10,000 karabinów , k tóre obie
cał rząd francuzki odstąpić za cenę kosztu,

.— Ostatnie rozpraw y,jakie miały miejsce w Iz
bie po powrocie xięcia z W ołoszczyzny, były bar
dzo żywe. O dnosiły się one do koinpetentności 
-ministrów, i do wydawania praw  bez upoważnie
nia komissji centralnej. M niejszość, jak ą  w tej 
kw estji ininiśterjum  otrzymało (9 głosów przeciw
ko 20) zmusiło prezesa gabinetu i jego  tow arzy
szy do podania s w y c h  dyraissji. (O ustanowieniu 
nowego iuinisterjum, pod prezydencją Ghiki, już 
donieśliśmy.) (Le Nord.)

W Ł O C H Y .
Turyn 2d marca. W ielkie i głębokie sprawiło 

tu  wrażenie, telegrafem otrzymane wezwanie lir. 
Cavour do Paryża. M inister otrzym awszy depeszę 
tę w nocy, po odebraniu rozkazów od króla, bez- 
włocznie koleją żelazną w yruszył w drogę.

W idoczną je s t rzeczą, iż podróż ta ma związek 
z kwestjam i polityczneini, któretni ma się zająć 
kongres, oraz ze s t a n o w i s k i e m  Sardynji względem 
tegoż kongresu.

— W rażenie wywołane w Toskanji broszurką, 
o której pisaliśmy, je s t ogromne. W tej chwili 
zajmu ją  się tam zebraniem podpisów po większych 
miastach Toskanji dla okazania, iż podzielają one 
opinję wygłoszoną przez ITorencję. Wielki xiąźe 
ustanowił cenzurę prewencyjną.

Neapol 22 marca. Ciągle sprzeczne odbieramy 
wiadomości o zdrowiu królewskiem, tak iż publi
czność nie wie czego się trzym ać Z tego w szyst
kiego to je s t tylko pewną rzeczą, iż k ró l je s t  cięż
ko chory, że dzienniki urzędowe niezgrabnie nie- 

: dokładne podają wiadomości, że król prawie \v sa
motności żyje i nie zasiada w radzie państw a, k tó 
rej przewodniczy xiąże Kaląbrji.

— Telegram y podały już wiadomość o zaciągu 
18,000 wojska; przypominamy, iż podobny pobór 
był nakazany przy końcu zeszłego roku. Cel tego 
powiększenia siły zbrojnej nie je s t  wiadomy, to 
tylko pew na, że nie je s t przeciwko Austrji.

— M inister Pionati je s t ciężkp. chory, je s t  ,to 
ten sam, co podpisał rozporządzenie m inisterjal- 
ne, ograniczające łaskę królew ską przez zmianę 
wygnania na deportację hr. Poeria i jegotow arzy-

| boty na niedzielę u  pewnego jubilera na ulicy To
ledo. Ponieważ sklepy przez te  dwa dni były zam
knięte (w sobotę było ś-. Józefa), korzystali wi?® 
z tego złodzieje: zrobiwszy otw ór w murze 
strony przybocznej ulicy, i nie będąc postrzeżeni 
cały sklep jub ilera  do szczętu oporządzili. W szy
stko naprzód było obmyślane: otwory p o r o b io n o  
w sposób praktyczny, przedmioty do skradzenia 
ze znajomością rzeozy zostały podzielone, mniej" 
szej wartości na bok odłożone. Jubiler spostrzeg* 
Swoją szkodę dopiero wczoraj z rana, gdy otwi6' 
ra ł magazyn. Niczego się nikt ani domyślał tak 
W domu jak  na ulicy. W ielu negocjantów szwaj' 
carskich padło ofiarą tej kradzieży, to tćż ich kon
sul, p. Oscar Meuricoffre, który niejednokrotni® 
d a ł dowód swej gorliwości i energji, udał się do p- 
Bianehini m inistra policji, i otrzym ał od niego wie' 
le przyrzeczeń. (Tu. Hel.)

szow.
Journal des De bats,  w którym  znajduje się ar

tykuł pana Prevost Parądol, o wyswobodzeniu 
wychodźców neapolitańskich, został zatrzym any 
ha poczcie. Rozporządzenie to tem je s t szczegól
niejsze, że pomieniony dziennik należy do naj
mniej nieprzychylnych rządowi neapolitańskietnu.

— M łoda xiężna K alabrji prowadzi taki sam 
tryb  życia w Cazercie, jak  prowadziła w B ayi.C zę
sto ją  w idują w yjeżdżającą na spacer w powozie 
zaprzężonym w cztery konie, któremi w łasną rę 
ką kieruję. X ięźna nie była jeszcze w Neapolu.

— N ader zuchwałą kra dzież popełniono tu z  so

Literaiuva Perjodijcsna.
Gazeta W arszaw ska  donosi, jakim  smutkiem 

pokryła się rodzina Józefa Ignacego K raszew
skiego, powszechnie znanego i cenionego nasze
go pisarza. W  dniu 24 z. m. w rodzinnćm miej
scu J. I. Kraszewskiego, tyle przezeń ulubioneU1 
i  wspominanym, w Romanowie m atka jego ś. p: 
Anna z Mulskich K raszew ska, w (>5ym roku życia 
zeszła ze świata. Podzielam y ten sm utek naszego 
autora, tak  jak  go- podzielić -powinien każdy kt® 
czuje jakie zasługi położył J. I. K raszew ski.

K urjer  podaje nam wiadomość, że teini czasy 
w  M adrycie przedstaw iano trzy-aktow y balet, ulw) 
żony z legendy przywiązanej do herbu ,, W cztlF  > 

którym  się pieczętuje kilkanaście tu te jszych  ro
dzin, a  między niemi i rodzina hr. Gurowskich’ 
— P. Clement inżenjer francuzki w Rochefort, wy' 
nalaz fortepjan smyczkowy, gdzie każda stron3, 
w miejsce pałeczki, za pomocą sm yczka przecią' 
ganego po niej głos wydaje.

D O I 1 E 8 I E I 1 1 .

FOLWARK i W IEŚ D 0 B R V N K A
w g u b e r n j i  L u b e l s k i e j ,  p o w ie c ie -  B ia lsk im  p o ł o ż o n e j  
z a w ie r a j ą c e  o g ó ln e j  p o w ie r z c h n i  w łó k  1 17 m ia ry  noW°, 
p o l sk ie j ,  Czyli d z ie ś i a ty n  1 7 9 8 ,  sa ż en i  1 835 .  w który®3) 
w ł ó k  34  czyli  d z ie ś ia ty n  5 i 2  Sażeni 1 7 2 3  lasu  -—- włfl'

' ś c i a n  4 0  —  z a b u d o w a n i a  w s z y s t k i e  w  d o b r y m  s t anie j
d o  s p r z e d a n i a  W ia d o m o ś ć  b l iż sza  w m B ia ły  u i n s p e" 
k tó r a  s z k ó ł ,  w W a r s z a w ie  zaś  u d o k t o r a  K o r z e n io w 
sk ie g o ,  w d o m u  Sgo  K o c h a n a  K r a k o w s k im  P rz e d m ie '  

-śc iu .  ( N e r  7 8 .— 2.) ^

NARZĘDZIA WETERYNARYJNE ^
T R O A H A R V , 8011IV  g a rd la n e ,p n sze z ad ł* 1

i e t i Y d o  zn w ło k , S /.kE IM lV  L W I  K TV , I ły  U 
■ n e s s e r y ,  C Ę G I  <lo z n a c z e n i a  o m i e ć  i inne u J .  Pi
ka optyka miasta W arszawy. (N e r  55.— 1). j

i- - -- . .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W AU-SZAW .Y.
O o ą ła w s k i  A l e x a n d e r  oiby. /- C z y s z k o w a  n r  4 7 6 .  —a 

J a c k o w s k i  A le x a n d e r  p r e z e s  d y r e k c j i  s/ .c.zegółowg] 
t o w  kie.d, zjem. z P ł o c k a  n r  5 7 0 . —  K a s z e l  J ó z e f  o b y )  
z K o d n ia  n r  631 .  —  L ip s k i  A lf red  o b y .  z R a d o m ia  nf 
1 2 5 3 . — Ł e m p ic k i  A n to n i  oh .  z S ie d le c  n r  5 8 4 .  —  Łu" 
b ie ń sk i  F ra n c is z e k  lir. z K a z im ie rz a  n r  134 5 .  —  Puzyn»  
J ó z e f  ob .  z B rz e ś c ia  L i t e w s k ie g o  n r  4 7 6  — Z y m i r s k  
W ł a d y s ł a w  Uh; z K r a s z e w a  n r  5 8 1 .  B e r la i m o n t  Gfl' 
d a r d  . m a s z y n i s t y z  B ru x e l l i  n r  4 1 4 .

‘w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
D m o c h o w s k i  F r a n c i s z e k  ob .  d o  W y s z y n a . — J e z i e r 

sk i  A n ton i  o b y .  d o  L e ś h i e w a . —P o t o c k i  o b y .  d o  B ia ło -  
C e rk w i .  — W y d ź g a  B o g u s ł a w  o b y .  d o  R a c ib o r o w ic .  —  
C k r z ą ń s k a  A n n a  u t r z y m u ją c a  m ag a zy n  m ó d  d o  P a r y 
ża .— H o h e o l o h e  F e l ix  x ią ż ę  do. S t u t g a r d u — b a r o n  Mur 
s c h w i t z  i M ild e  K a r o l -A u g u s t  c z ło n k o w ie  z a r z ą d u  <}ro- 

'gi że lazne j  d o  W r o c ł a w ia .  —  hr .  R e n a r d  rzeczywisty,  
t a jn y  r a p c a  p r u s k i  d o  B e r l in a .

T A l l f i O W G  W A I M K A W K H I G
do dn ia  31 Marca 1858 roku.

rsr. kof
» gry  cza z wy- k. —  -y

w drobnej g. — —
Słomy fu ra  zwyczaj. 7 —
Drzewa s o s i i q .: sążeń 7

rsr.  kop
(Źiyta korzec ,  „ „ „ ,  2 85,
;Pszenicy wyborowej 6 30

„ „ średniej „ „ 5 30
Grochu polnego „ „ „ 5 40

j, „ cukrowego „ 6 —
j Gryki ........... „ „ „ „ ł  . 40.
Jęczmienia „ * „ „ „ 3 . —
Owsa „ „ ,, „ „ „ 2 65
Mąki pszennćj korzec 7 50
Kaszy jag ląu n Ą  kor,. e

Masła solonego funt —
„. bez s 9 i ;  „ —. 

Kartofli korzpe ., „ „ 1 
Okowita b6z akćy. g.—  43* 
Siana cetnar „ „ „ 1 36

50-
27
25
20

TEATR WIELKI. Jutro: Halka.______________

Do dzisiejszego Nru Kroniki, dołącza się P rze ' 
glądu  R olniczego , Handlowego i  Przem ysłowego  
Numer 13ty. _____

WąDrukarni J .  Ungra  —  Wolno drukować — W arszawa dnia 20 Marca (1 Kwietnia) IŚ 5 9 r .  —. Starszy Cenzor, F .  Sot/ieszczański.


